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Na Nankin i Szanghaj 


Ostatnie dni przed wielkąqofensywą wojsk ludowych 


Okręty USA i Czang-Kai-Szeka uciekają z Tsing-Tao 


Agencja Reutera donosi, że po zlikwido- 
waniu ostatnich ośrodków oporu rozproszo 
nych oddziałów  kuomintangowskich po- 
między Suczou a Nankinem, chińskie woj- 
ska ludowe koncentrują się na północy 
od stolicy Czang-Kai-Szeka. 

Atak na rejon Nankin-Szanchaj rozpo- 
ernie się prawdopodobnie w drugiej poło- 
wie stycznia. 
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Agencja Reutera donosi, że jednostki 
marynarki kuomintangowskiej przygoto- 
wują się do opuszczenia portu Tsing-Tao 
w Chinach Północnych i do udania się 
do portów południowo-chińskich i na For- 
moze. 
zujący się w Szanghaju dziennik 
„SUun-Pao* donosi, że również a- 
ańskie okręty wojenne, które sta- 
cjonują w Tsing-Tao od chwili zakończe- 
nia działań wojennych przeciwko Japonii, 
mają odpłynąć wkrótce do portów polu- 
dniowo- chińskich. 
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Jak donosi korespondent Telepressu 
z Hong-Kongu, 300 brytyjskich czoł- 
gów, znajdujących się w drodze do 
Tsing Tao; dla -zasi 


aenneren 


Attlee wygwizdany 


zorganizowanym 
w swym własnym okręgu wybor- 
czym premier Attlee naraził się na 
wygwizdanie i zarzuty ze strony 


Na zebraniu 


obecnych. MoWa jego była stale 
przerywańa hałasami oraz liczny” 
mi zapytaniami w sprawie bry- 
tyjskiej polityki w Palestynie i 
nieWypełnienie przedwyborczych 
obietnic Partii Pracy: 

Attlee ograniczył się do antyko- 

munistycznych tyrad: 
| ———— 


Depesze ze Świata 


Z Paryża donoszą, że podczas pracy w kopal 
ni w Douai, (departament Nord) na skutek 
obsunięcia się stropu, polski górnik R. Janows 
ki poniósł śmierć. 

W kołach zawodówych podkreśla się, że od 
chwili zakonczenia strajku, wobec braku dosta 
tecznych warunków bezpieczeństwa pracy, by 
ło 21 wypadków śmiertelnych wśród górników. 
W tej liczbie zginęło 6 Polaków. 

D . 


Jak donoszą z Hannoweru, od czasu reformy 
walutowej — liczba bezrobotnych w dolnej 
Saksonii powiększyła się o 110-tys. i wynosi 
obecnie 171 tys. 


Kai-Szeka, 
Szanghaju. 


zostało skierowanych do 


kańskich dostaw na warunkach lend- 
lease'u, zostały wydane przez W. Bry- 
tanię, na specjalne żądanie Departa- 
mentu Stanu, do którego przed niedaw 
nym czasem zwracał się rząd kuomin- 
tangowski z prośbą o dostarczenie mu 
czołgów. Stany Zjednoczone same nie 


Brytanią. 


układ podpisze minister Hilary Minc, ze 


dnoczonym Królestwie. 


dróż inspekcyjną po Peloponezie musiał 


wego spokania... 


Jak podaje 'rozgło: „Wolnej Gre- 
cji", 3 dywizja Armii "Demokratycznej 
dzialająca na Półwyspie Pełoponeskim 
już od 10-ciu dni wstrzymuje wojska kró 
lewskie w rejonie gór Helmos. 8 stycz- 
nia jednostki dywizji odparły dwa ataki 
nieprzyjacielskie i następnie, przecho- 
dząc do kontrataku, zajęły wieś Arbuna, 
chwilowo zagarniętą przez wojęka kró- 
lewskie. 


Czolgi te, wchodzące w sklad amery-| cymi z tytułu pomocy 


Polska i Wielka Brytania 


osiągnęły porozumienie w dh 5-letnie- 
go układu handlowego 

Wydział prasy i informacji Ministerstwa Przemysłu i Handlu komunikuje, że 

w ciągu ostatnich dni nastąpiło ostateczne uzgodnienie tekstu negocjowanego 

„|od dłuższego czasu pięcioletniego układu handlowego między Polską a Wielką 


Podpisanie układu spodziewane jest w dniu 14-go bm. Ze strony polskiej 
| kiej Bryfanit w Warszawie” sh Dońatd Gzfner;* ou e 


Przy tej samej sposobności podpisana zostanie polsko - brytyjska umowa 
„odmrożeniowa”, dotycząca zamrożonych należności obywateli polskich w Zje- 


mogły podjąć się dostawy, w związku 
z własnymi zobowiązaniami wynikają” 
ojskowej. Tran) 
ortu czołgów z Anglii do Chin podjęł 
się pewna amerykańska firma żeglugo- 
wa- 

Rząd brytyjski zgodził się podobno 
na wydanie czołgów, pod warunkiem, 
że Departament Stanu zagwarantuje, 
iż nie trafią one do Palestyny. 


strony brytyjskiej = = ambasatior. yia 


odbywający swą po- 
nagle przerwać te zajęcia, by powrócić do 


stolicy, gdzie czekają nań „pilne sprawy państwowe”. 
Jak się okazuje, król grecki znalazł się na Peloponezie w rejonach zagrożonych 
bezpośrednio przez wojska Markosa. Monarcha wolał, by nie doszło do tak cieka- 


29 grudnia 1948 roku oddziały mine- 
rów Armii Demokratycznej ostrzeliwały 
koszary w mieście Korynt, następnego 
zaś dnia wysadziły i spaliy stację kole- 
jową Eskamilia w pobliżu Koryntu. 

Wojska Markosa zaatakowały powtór- 
nie na przestrzeni trzech tygodni waż- 
ne ośrodki przemysłowe w zachodniej 
Macedonii — miasta Naussa, Edessa i 
Ardea. 


Sukcesy przemysłu GSR 


Jak wynika z oficjalnych danych, prze- 
mysł czechosłowacki (z wyjątkiem prze- 
mysłu spożywczego) wykonał plan gru- 
dniowy w 107,9 proc. Jest to najwyższy 
wskaźnik produkcji miesięcznej, jaki o=- 
siągnięto w toku realizacji 2-letniego 


Trzeszczy i pęka 


planu gospodarczego. 

Caoroczny plan 1748 r. został zreali- 
zowany (bez przemysłu spożywczego) ===.. 
w 100,1 proc., w tym: w przemyśle hut- 
niczym w 106,1 proc., zaś w przemyśle 
chemicznym w 111 proc. 


„blok zachodni” 


Schuman przykył do Londynu, by ratować syluacię 


W czwartek rano przybył do Londynu 
francuski minister spraw zagrapicznych — 
Schuman. Na dworcu powitał go mini- 
ster Bevin, Schmuman pozostanie w Lon- 
dynie prawdopodobnie 2 dni i przepro- 
wadzi szereg rozmów w Foreign Office. 

Ministrowie Schuman i Bevin przepro- 
wadzili przed południem pierwszą konfe- 
irencje w obecności licznych doradców. Po 


południu odbyła się druga rozmowa po- 
między ministrami. 

Celem wizyty Schumana w Anglii jest 
złagodzenie silnych tarć, jakie wyłoniły się 
wśród państw marshallowskich. Korespon- 
denci twierdzą, że tematem rozmów lon- 
dyńskich będą: sprawa anglo-francuskich 


stosunków gospodarczych, sprawa kolonii | 10.000 osób i obecnie Gdańsk liczy okos 


włoskich oraz sprawa Niemiee 
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Północ i południe Grecji 


terenem ożywionych i zwycięskich działań wojsk Markosa 


W Atenach podano do wiadomości, że monarcha grecki, 


Indonezja walczy 


Rozwój sytutcji wojskowej w In- 
donezji, pomimo te?retycznego Oopano- 
warna przez Holendrów całego tery” 
torium Fepubliki wskazuje na to, że 
władze holender t 
długotrwałej walki z partyzantami in- 
donezyjskimi. 

W ostatnich dniach działalność par” 
tyzantów przybrała na sile Pomimo 
wielkich utrudnień, stawianych kores- 
pondentom zagranicznym w Indone- 
zji, których depesze podlegiją suro“ 
wej cenzurze władz holenderskich, 
doniesieno o licznych atakach na sku- 
pienia holenderskich wojsk kolonial- 
nych i ośredki komunika jne. Jeden 

z korespondentów amerykańskich był 
Świadkiem śmiałego ataku partyzan” 
tów, przeprowadzonego w samym 
centrum stolicy tepubliki — Jogja- 
karta. Radio republikańskie doniosło 
o walkach w rejonie Batawii, zaś sami 
Holendrzy przyzr się do licznych 
ataków partyzane na plantacje i 
kopalnie. 

Szef delegacji indonezyjskiej w 
ONZ — Palar i przedstawiciel Repu- 
bliki w Waszyngtonie — Soemitro za” 
powiedzieli w rozmowie z dziennika” 
rzami znaczne rozszerzenie działalno= 

ści partyzantów 
Dr. Soemitro iadczył, że nie ma 
szans porzumienia pomiędzy Repu“ 
bliką Indonez. a Holandią, jek 
dlugo kapitaliści holenderscy, którzy 
narzucili wojnę Indonezji, będą pozo- 
stawać przy władzy w swoim kraju. 

Komentator wojskowy „New York 
Star“ ocenia bardzo wysoko szanse 
partyzantów indonczyjskich. Twierdzi 
on, że Wzorem dla ich akcji będzie 
Skuteczna partyzantką w Indochinach 
i Chinach. Komentator zwraca uwa 
gę na podobieństwo sytuacji w Indo- 
nezji i Indochinach, gdzie francuskie 
wojską kolonialne panują jedynie nad 
miastami. 

Zdaniem jego, długotrwała wojna 
podjazdowa zdemoralizuje holender- 
skie wojska kolonialne. Według oco” 
ny kómentatora dziennika, partyzanci 
indonezyjscy ają co najmniej 75 
proe: szans mac itniesienia. ostatecznie 
awycięstwa w- wojnie z Holandią: 
Bohaterską walkę wyzwoleńczą In 
donezjj śledzi z symaptią całą postę” 
poWa i uczciwie myśląca opinia publi- 
czna świata. 


ch 


Dwie brygady wojsk. gen. Markosa 
wspierane przez ciężką artylerię | moź- 
dzierze uderzyły koncentrycznie na 


miasto Naussa od pojudnia i północy. _ 


Rozgorzały gwałtowne walki, które prze 
ciągnęły się przez całą noc do wczoraj 
przed południem. 

„Dowództwo faszystowskie musiało u- 
ciec się do pomocy samochodów pan- 
cernych i samolotów, celem odparcia 
nacierających żołnierzy. Pomimo rozpa- 
czliwej obrony wroga, oddzialy demo- 
kratyczne wtargnęły do miasta. Po wy- 
konaniu powierzonych im zadań, żotnie 
rze wycofali się, 

Oficjalne źródła ateńskie przyznają 
się, że Naussa była opanowana przez 
żoinierzy demokratycznych, którzy Wy- 
rządzili szereg poważnych szkód w obie 
ktach wojskowych | przemysłowych. 

Wojska generala Markosa przepro» 
wadziły równocześnie akcję dywersyjną 
w odległości 25 kim. od miasta. 


Miliard złotych 

wpłacono na Dom PZPR 

Do Komitetu Budowy Centralnego Do- 
mu PZPR wpłynął meldunek o wpłacie 
miliarda złotych na budowę Domu zje- 
dnaczonej klasy robotniczej. 

Z całego kraju napływają wiadomości 
© przedterminowych wplatach. 


Gdańsk rozwija się 


Jak komunikują z Gdańska, liczba mie 
szkańców zrujnowanego w czasie woj 
ny miasta wzrosła w r. ub. o przeszło 


ło 176.000 mieszkańców. 
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Wspaniałe perspektywy jakie rozta- 
Czą przed nami 6-cio letni plan gospo- 
arczy we wszystkich dziedzinach na- 
szego życia, wymagać będą licznych 
rzesz specjalistów w każdej branży i w 
każdym zawodzie. 

Potrzebni nam będą inżynierowie, 
lekarze, agronomowie, wyscko wykwa 
lilikowani robotnicy ; technicy. Dlate- 
go też kwestia przygotowania tych 
kadr dla naszego przemysłu, rolnictwa, 
oświaty ; kultury staje się zagadnie” 
niem bardzo poważnym. 

Na Kongresie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej omawiano obszernie 
1 wielokrotnie ten problem wychowa- 
mia naszej młodzieży z takiego właśni 
punktu widzenia. 

Jeżeli bowiem mobilizuje się wszy- 

stkie sily twórcze naszego narodu do 
pracy nad zbudowaniem fundamentów 
socjalizmu, to przede wszystkim naler 
ży pemiętać, że szybkość z jaką osiąg- 
niemy ten cel, zależy w wielkiei mle- 
rze od tego, jak przygolowana jest do 
tej pracy nisza młodzież. 
W związku z tym zagadnieniem na 
czoło wysuwają się dwa problemy: 
właściwego Wychowania młodzieży w 
duchu socjalistycznym i zapewnienia 
jej wystarczającego wykształcenia, 
prawdziwej rzetelnej wiedzy. Oba te 
problemy są ściśle ze sobą powiązane 
i na wzajem się uzupełniają. 
Mówiąc o ogromnej roli nauki dla 
młodzieży, która ma zbudować w Pol- 
sce socjalizm, nie wolno zapominać o 
tak ważnym czynniku, jakim są wy- 
niki osiągnięte przez uczniów w po- 
szezególnych przedmiotach. 

Minisier Skrzeszewski; podkreślił 
fawna w swym przemówieniu na 
radzie organizacji młodzieżowych, 


zych 


cjalistyezna przys: 

cie opanować wiedzę: 
Tak więc zagadnienie dobrych wy- 
ników w nauce nie jest bynajmniej 
prywatną sprawą uczniów i ich opie- 
kunów, lecz problemem w skali pań- 


stwowej. Potrzebni nam będą dobrzy 
fachowcy specjaliści we wszys 


Gedzienna nowelka_„kapres. 


Kiedy Jan Stańczyk wszedł do wiel- 
kiej fabrycznej sali maszynowej uczuł 
dobrze, sobie znany zapach oliwy i roz- 
| grzanego żelaza. 

Za chwilę miała się zacząć praca: 
Stańczyk podszedł w niebieskim kom- 
binezonie do swojej maszyny, dotknął 
jej twardą powierzchnię  pieszczotli 


a przelożył dźwignię i zaraz potem mil 
tząca maszyna drgnęta, rozstukała się, 
rozdzwoniła: 

— Słukasz kól swoich rozpędem. 
Rytm najpiękniejszy: rytm pracy — 
zamarzy'o mu się śpiewnie i zaraz po- 
iem przypomniał sobie tę samą halę 
przed trzema laty. i 

Zionęła wówczas pustką i zniszcze- 
m, po kątach walały się szkielety ma 
szyn | gruzy. Oto w jakim stanie zo- 
stawili ją Niemcy. A dziś? 

Młody robotnik spojrzał z dumą na 
rząd wspaniale wyremontowanych ma 
szyn: i na swoją — tę najpiękniejszą 
— najdroższą 
— Stukasz kół swoich muzyką. 
Rytm najpiękniejszy: rytm pracy! 
* w zamyśleniu powtórzył tamłe sło- 
wa i zaraz potem znalazi do nich rym: 
A serce stuka do wtóru: 

zisiaj lepiej, inacze, 
Przez cały dzień — wśród poszumu 
pasów transmisyjnych į zgrzytu żelaza 
| — prześladowały g0 potem tę Jowa. 


wym niemal ruchem. Jeszcze moment, 


naszego życia. 

Dlatego młodzi 
miętać, 
rzetelnym opanowaniu wiedzy, to nie 
tylko ich osobisty sukces, ale zarazem 
dowód wyrobienia społecznego, dowód 
zrozumienia obowiązku jednostki w0- 
bee całego społeczeństwa. 

Z drugiej strony, gruntowne opano- 
wanie wiedzy będzie podstawą, która 
umożliwi ogromnym rzeszóm młodzie: 


Lenin wytyczyć droge ludzkości 


Przed obchodem 25-ej 


cy Państwa Radzieckiego 


W dalszym ciągu napływają z całego 
Związku Radzieckiego wiadomości o przy- 
motowaniach do uroczystości w związku z 
25-rocznicą śmierci Lenina. 

W przedsiębiorstwach Moskwy, Lenin- 
gradu, Nowosybirska, Odessy, Kirowa, 
Gorkiego, Mińska i innych miast tysiące 
prelegentów wygłaszają odczyty i poga- 
danki, poświęcone działalności g 
go wodza rewolucji i twórcy Pań 
dzięckiego, oraz dorobkowi ZSRR pod prze 
wodem Generalissimusa Stalina w okresie 
minionych 25 lat. W Moskwie wystapi 
przeszło 3 tys. prelegentów z ramienia sto- 
lecznych organizacji partyjnych. 


EAPRESS LUSTR 


Awans społeczny 


uzyska młodzież przez gruntowne opanowan.e wiedzy. — W: ika o jak 
najlepsze wyn:ki nzuczznia jest jednym z najwsżnie szych zadań 


zawodach i we wszystkich dzledzinach |ży niczym nie ograniczony awans spo- 
ludzie powinni pa”|go doskonalenia się w Wybranym za” 


że dobre oceny, ŚWiadczące Ezd 
Ws: 


pz 


łeczny i stworzy im warunki. do dalsze 


ystkie drogi stoją otworem przed 
naszą mlod: , od której wymagamy 
tylko uczyć się pilnie, opanować grun- 
townie wiedzę opartą na światopoglą- 
dzie materialistycznym i tym samym 
tać się pożytEcznymi członkami spółe- 
zeństwa budującego fundamenty s0- 
cjalizmu w naszym kraju. 


rocznicy śmierci twór- 


nają sie festivale filmowe, poświęcone pa= 
mięci Lenina. 

Wzmaga się wciąż masowa frekwencja 
publiczności w Mauzoleum -i w muzeach 
im. Lenina, oraz w miejscach, związanych 
z jego życiem i działalnością. Władze Kra 
ju Krasnojarskiego zatwierdziły plan re- 
konstrukcji historycznej wsi Szuszenskoje, 
w której Lenin przebywał na zesłaniu w 
końcu ubiegłego stulecia. W tej głuchej 
wsi syberyjskiej, Lenin, zesłany przez ca- 
rat, napisał swój genialny utwór: „Rozwój 
kapitalizmu w Rosji“ oraz 30 innych prac. 
Szuszenskoje  przekształci się obecnie 


W wielu czołowych zakładach przemy- 
słowych Moskwy i Leningradu, które on- 
giś gościły w swych murach Leni sta- 
rzy robotnicy, obecnie zasłużeni rani 
pracy, dzielą się swymi wspomnieniami 0 
spotkaniach z Leninem. W najbliższych 
dniach w miasach radzieckich rozpoczy” 


w socjalistyczne miasto, posiadające pięk- 
ny plac centralny z granitowym pomni- 
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Nauka i sztuka ZSRR 


JUBILEUSZ WYBITNEGO CHIRURGA 

W tych dniach koła naukowe ZSRR obcho- 
dziły 60.lecie urodzin wybitnego lekarza - chi- 
rurga radzieckiego Andrzeja Sawinych, Jubilat 
od 30 lat pracuje bêz przerwy jako lekarz — 
praktyk i jako wykładowca uczelni wyższej, 
Nazwisko jego cieszy się wielkim uznaniem 
nie tylko w ZSRE ale i zagranicą. Szczególna 
zasługi posiada Sawinych w dziedzinie opraco 
wania nowych metod leczenia chorób żołądko- 


W uznaniu zasług Sawinych na polu medycy 
my rząd radziecki odznaczył go Nagrodą Stali 
nowską. Mieszkańcy Tomska, który jest stalą 
siedzibą uczonego, wybrali go deputowanym 
do Rady Najwyższej ZSRR, Podczas dni juhi- 
Jeuszówzch Sawinych otrzymał dużo listów 1 
depesz gratulacyjnych z całego kraji i zagra- 
nicy. 


A 


de 


NOWY BALET GLIJERA „JEŻDZIEO MIR. 
DZI 
Znany kompozytor radziecki, twórca baletu 
„Czerwony Mak'* i wielu innych wybitnych 
dzieł muzycznych Rejngold Glijer napisał orta 
tnio balet „Jeździec Miedziany'', osnuty na 
motywach znanego poematu Puszkina. W dziele 
tym Glijer obszernie wykorzystał bogactwo 
folktoru rosyjskiego, 
Premiera nowego baletu jest przygotowana 
jednocześnie przez Wielki Teatr w Moskwie 1 
Teatr Opery i Baletu w Leningradzie. 


SUKCESY OBRAZCOWA 
W STOLICY CZECHOSŁOWACJI 

W Teatrze Narodowym w Pradze odbyło się 
pożegnalne przedstawienie zespołu teatru ku. 
kiełkowego Obrazcowa, który po kilkutygonio- 
wym pobycie opuścił Czechosłowacją. 

Na zakończenie swych występów teatr 
stawił „Noc Wigilijną'', według powieści 
gola, 

Znakomitego artystę radzieckiego i jego res 
pót żegnali w serdecznych słowach dyrektor Te 
atru Narodowego Honzl, 'żony artysta Sku 
ba oraz inni przedstawiciele czechosłowackiego 
życia kulturalnego, 

Wszyscy mówcy wyrazili uznanie dła wyso- 
kiego poziomu teatru i wdzięczność za zaznajo 
mienie szerokich mas spoleczeństwa czochozło 
wackiego z jego osiągnięciami. 


WY 
Go- 


kiem Lenina, z pałacem Rad i Domem 
Kultury Socjalistycznej, oraz piękne wie- 
lopiętrowe domy. Plan rekonstrukcji miej- 
sca zesłania Lenina wszedł już w stadium 
realizac; 


Dwa lata walki Vietnamu 


przeciw francuskim kolonizatorom 


Korespondent agencji Telepress donosi 
z Bangkoku, że naczelne dowództwo wojsk 
vietnamskich opublikowało wyniki dwu- 
letnich walk z francuskimi oddziałami ko- 
lonialnymi. W omawianym okresie zginę- 
ło 7.130 żołnierzy francuskich, 6.380 od- 
niosło rany, zaś do niewoli wzięto kilkuset. 

Zdobyto znaczne ilości sprzętu wojenne- 
go w tym 15 tysięcy karabinów i 331 moż- 


h.dzierzy. Oddziały vietnamskie zniszczyły 


Prawdziwa poezja | 


On zmieniał ich szyk. poprawiał, cy* 
zelował, a kiedy wróc] do domu, prze 
rzucił je na papier 

Po pierwszej zwrolce napisał drugą 
i trzecią. 

Pracował z trudem. Przekreślał zbytj 
pompatyczne określenia, upraszczał je. 
Parał się z wysiłkiem, z trudnościami 
formy, ale też kiedy skończył wresz- 
cie swój utwór, był z niego zadowo- 
lony. 

— Napisałem piękną, dobrą rzecz! 
Prawdziwy wiersz o robotniczej pracy! 
— uśmiechnął się sam do siebie zasy- 
piając... 5 

Kierownik  świetl do którego 
zwrócił się potem wieczorem z prośba 
o krytyczną ocenę jego utworu, czytał 
długo i uważnie wersz mlodego robot- 
nika a potem uśmiechnął się. 

Wiecie co? to jest naprawdę po- 
ezja! Możliwe, że tu i tam szwankuje 
jeszcze forma, ale za to ten wiersz ma 
duszę! Jest mocny, zwarty. ma swój 
wyraz | charakter! Zobaczycie zresztą. 
jakj wzbudzi rezonans, k'edy wygłosi- 
cie go publicznie. 

— Publicznie? — zdziwił 

czyk. 


się Stań- 


“A właśnie, że publicznie! Za dwa 


tygodnie urządzimy w naszej świetli- 
cy fabrycznej małą uroczystość. Opra: 
cowałem już artystyczny, dosyć uroz- 


maicony program. ale teraz dovisze do 


150 kanonierek francuskich, . kilkanaście 
samolotów i 4 miliony litrów benzyny. 

Prezydent Vietnamu Ho-Szi-Minh ogło- 
sił orędzie do narodu francuskiego, w któ- 
rym zapowiada kontynuowanie przez Viet 
nam wojny z wojskami kolonialnymi aż 
do chwili uzyskania pełnej wolności i su- 
werenność: Prezydent stwierdza, że w 
interesie obu narodów leży, zakończenie 
działań wojennych i normalizacja stosun- 
ków pomiędzy nimi. 


niego jeszcze jeden numer: „Wiersz 0 
naszej fabryce”. Tylko musicie wy- 
kuć go dobrze ną pamięć! Głos macie 
dobry, nauczę was, jak go macie zade* 
klamować! 


Kiedy młody autor wszedł na scenę 
i zobaczył setki oczu, patrzących na 
niego z uwagą, uczuł, że ogąrnia go 
niepokój, 

Pierwsze słowa swego 
wiedział trochę  drżąco, 
ale zaraz opanował 
siły. ) 

w głosie! jego zabrzmiała moc, zai 
dźwięczał spiż. Mówił o rzeczy, którą 
kochał: więc mówił szczerze, z wiarą 
w ło co mówi — i zasugerował slucha- 
czy, którzy w skupionej ciszy słuchali 
go, porwani j oczarowani piękną pfaw- 
dą jego strof. A kiedy skończył, roz- 
ieg} się grzmot oklasków: to  dzięko- 
wali mu ci, których pracę i trud uczcił 
tak pięknie, prostym patosem swojej 
poezji. 

W garderobie wziął go w objęcia kie 
rownik świetlicy. 

— Gratuluję, gratuluję wam sukce- 
sów— mówił z radością — a oto jest 
ktoś kto się wami zainteresował i kto 


wiersza po- 
niewyrażn'e. 
nabrał tchu i 


chciałby z wami porczmawiać — 
rrzedstawil mu wysokiego, szpakowa- 
tego już mężczyznę, klóry z kolei 


uścisnął mu dłoń. 

— Jestem reżyserem teatru, które- 
go największą pasją jest wyszukiwa= 
|nie nowych talentów artystycznych: a 
w świetlicach robotniczych znalazłem 
ich już mnóstwo. nan zaś bedzi. nale- 


Prof. Popow 


o swych wrażeniach z Polski 

Dyrygent Filharmonii Sofijskiej prof, Po- 
now po powrocie z Polski, podzielił się z przed. 
stawicielami prasy swymi wrażeniami, oświad 


SA m. in: 
„Byfom świadkiem wspaniałego Kongresi 
Zjednoczoniowego Polskich. Partii Robotni. 


czych w Warszawie. Byłem świadkiem scen ra 
dości, tak spontanicznej, iż brak słów, by ja 
opisać" *. x e. 

Prof. Popow wyraził słowa podziękowania 
za serdeczne przyjęcie w Polsce oraz życzenia, 
aby współpraca między muzykami polskimi t 
dmłgarskimi przyczyniła się- do zacieśnienia 
więzów braterstwa między naszymi narodami. 


ZEWN 
Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


zał do najcenniejszej perły w tej mojej 
kolekcji! Pański wiersz był wspaniały, 
pańska interpretacja jeszcze lepsza! 
Znalazł pan tajemnicę podejścia do 
tak zwanego „ogółu”, a wie pan dzięki 
czemu? oto umie pan przemawiać do 
nich prostym językiem, który oni zro- 
zumią najlepiej” Potrzebujemy takich 
samoródnych talentów! Zaopiekujemy 
się panem! Pomożemy mu, żeby skoń- 
czył studia i Szkołę Dramatyczną.. Czy 
zgadzą się pan? 

Przez chwilę zamarzyły mu się 
wszystkie cudowności kariery, jaką 
mógłby zrobić. Chciał powiedzieć 
„tak'* ale potem zawahał się. 

— Widzi pan — rzekł — urodziłem 
się robotnikiem i chciałbym pozostać 
dalej robotnikiem, bo naprawdę ko- 
cham swoją maszynę i swój robotniczy 
kombinezon, który noszę z dumą, jak 
żołnierz mundur i swoją pracę, która 
jest piękna į pożyteczna... 

— Rozumiem pana — spoważniał 
reżyser — i właśnie dlatego tym bar- 
dziej namawiam go, ażeby zgodził się 
pan na moją propozycję! Zostanie pan 
dalej wiernym swojej fabryce, swoim 
maszynom ; na tym właśnie będzie po- 
legać pańska siła, że sam, kochając tak 
bardzo robotniczy trud, będzie pan 
umiał w słowach płomiennych, choć 
prostych, uczyć tej najpiękniejszej mi- 
łości, również ; innych. Więc zgadza 
się pan? 

— Zgoda, przekonał mnie pan! — 
rzekl Stańczyk. 1l ręce reżysera i ro- 
botnika złączyły się serdecznym  uści- 
skiem 


E 


WACEK: — Jak to klawo, żeśmy <u- 
pili przez związek te bilety! 

WICEK: — Wiadomo! Przynajmniej 
człowiek zobaczy coś po pracy! No wal 
my do środka! 


. 
Ceny bez zmian 
od 15:g0 bieżącego miesiąca 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko- 
misji Cennikowej na m. Łódź, 
ustalenia cennika na artykuły 
nościowe pierwszej potrzeby w 9k 
od 15-go do końca bm. 


celem 


Komisja postanowiła nie wprowa- 
dzać żadnych zmian. Od 15-go więc 


płacili tak jak 


będziemy za wszystko 
dotąd. 


giej polowy bm. nal 
szej poprawy sytuacji. 


() 


. . . d ? 

Czyje pieniądze? 

Miejskie biuro rzeczy znale 
zionych zapełnia się 

Przed dwoma tygodniami Zarząd 
kj w Łodzi uruchomił biura rze- 
nalezionych, które mieści się przy 
iotrkowskiej 104. 

Do biura wpłynęło już kilka wartoś- 
ciowych rzeczy, a m. in. 18.000 złotych 
gotówką, damska bransoleta itd. Ci. 
którzy przynieśli te przedmioty, za- 
strzegli sobie prawo do znaleźnego, 
wynoszącego 5 proc. wartości znalezio 
nej rzeczy: 

Wlaściciele zagubionych pieniędzy 
przedmiotów moga sie zglaszać po od- 
biór w godzinach od 8-ej rano do -3- 
po południn. (s) 


o 


Jeszcze o bonach 


Nowy termin rejestracji i re- 
alizacji 

Termin rejestracji i realizacji bonów tłusz. 
czówych na IT dekadę bm. uległ pewnemu 
przesunięciu. Zarząd Miejski komunikuje, że 
rejestracja 1 realiz: bonów na trzecią deka- 
dę stycznia odbywać się będzie  jodnocześnie 
w okresie od dnia 20 do 30 stycznia rb. Po 
tym terminie bony tłuszczowe na styczeń tra. 
cą swą ważność, o) 


= 


Katastrofa szmochodowa 


Szofer Prez. Stawińskiego 
ranny, samochód rozbity 
Na szosie Łódź — Stryków wyda- 
rzyla się wczoraj przed południem ka= 
łastrofa, której uległ sarnochód prezy- 
denta miasta . Stawińskiego. 

Maszyną jechał w strone Warszawy 
szófer Jan Biliński (Walewska 5) W 
į chwili na osobówkę wpadł sa- 
d ciężarowy z Warszawy, prô- 
wądzony przez szofera Hipolita Czu- 
backiego. 

Osobówka doznala poważnych uszko 
dzeń, zaś szofer Biliński uległ wstrzą- 
sowi mózgu. Lókarz Pogotowia prze- 
wiózł go do szpitala „Betleem“. 

Kompania Ruchu M.O. wszczęła do- 
chodzenie. celem ustalenia bezpośred- 
nich przyczyn kraksy ; stwierdzenia 
kte ponosi tu winę, Do wyjaśnienia. 
sprawy kierowcę cieżarówki zatrzyma- 
no LU 


EXPRESS HLUSTA 


ODY WICKA : WACK 


zam, ale panowie 
ca! 
go? Te kupiliš- 


dostaniecie inne mie 
WICEK: — Niby diac 
my i te zatrzymamy! 
WACEK: — Odwał się pan!... 
*) Autor nie zna funkeji 


Uruchomiona przed kilku dniami| 
„Gospoda Ludowa“ cie: się wielką 
frekwencją. Napływ gości jest tak du 
ży, iż obsłużenie wszystkie! 
h się jest wprost 
cią. Toteż codziennie pewna ilość 
osób musi rezygnować z tak dogodnej 
spożycia taniego i pożywnego 


Zmiany na PKP od 


Z dniem 15 stycznia wprowadzone 
zosłaną przy sprzedaży biletów kolejo- 
wych trzy „strefy czasu”. Podróżni na- 
bywający bilet kolejowy, przy odle- 
głościach do 100, km. obowiązani będą 
od razu powiedzieć kasjerowi w jakiej 
porze doby zamierzaja rozpocząć po- 
dróż, zgodnie z rozkładem jazdy: 

Podróżni, wyjeżdżający ze stacji mię 
dzy 24 godz. w nocy a godz. 8 rano 
otrzymają bilety z nadrukiem cyfry 1 
(I strefa czasu), wyjeżdżający 0d godz. 
8 rano do godz. 16-ej otrzymają na 
bilecie cyfrę 2, zaś po godz. 16 i do 24 
w nocy — cyfrę 3. 

Podanie dokładnej godziny wyjazdu 
kasjerowi w kasie dworcowej, lub ka* 
sie biura podróży „Orbis“ leży w inte- 
resie podróżnego, ponieważ bilety kon* 
trolowane będą w pociągu. W razie 


— Zahierzcie ją! To 


Do czego może doprowadzić zachłan 
ność ; złośliwość ludzka, niechaj świad 
czy następujący wypadek, jaki wyda- 
rzył się wczoraj w Łodzi. 

Krótko po godzinie 14-ej w dyżurce 
Miejskiego Pogotowia Ratunkowego 
rozbrzmiał dzwonek telefonu. Dzwoni- 
ła jakaś kobieta, żądając, aby lekarz 
natychmiast przybył do sklepu galan- 
teryjnego Mazowieckich przy ul. An- 
drzeja 20, gdyż żona właściciela ulegla 
ostremu atakowi szału. Kobieta oświad 
czyła, że Elżbieta Mazowiecka jest 
wariatką i że trzeba ją koniecznie 
umieścić w Kochanówku, gdyż zagra- 
ża ona bezpieczeństwu domowników. 

Kiedy lekarz udał się pod podany 
adres : wszedł do sklepu. usłyszał 
przez drzwi następującą rozmowę, pro 
wadzoną przez mężczyznę i kobietę. 

— Dobrze, niech mnie lekarz zha- 
da!.. Puść mnie do niego! 


Jaką pełni w teatrze ten ob; 


b 


zoraj! Proszęl 
WACEK: — Jak pragnę czkawkil 
L 


Czy Gospoda będzie mogla zwięk- 
szyć liczbę obiadów? A jeżeli tak, to o 
ile i kiedy? 

Na pytania le otrzymaliśmy wyczer 
pujące odpowiedzi od kierownictwa 
jadłodajni. 

Od chwili otwarcia swych podwoi 
Gospoda wydaje codziennie około 1.500 
obiadów, w tym 1000 popularnych po 


14 bm. 


Przy wykupowaniu biletu 


trzeba podać kiedy się wyjedzie 


nie wykorzystano biletu 
we właściwej „strefie czasu”, podróżny 
laki uważany będzie za jadącego bez 
ważnego biletu, co pociągnie sobą 
konsekwencje przewidziane jazdę 
„na gapę". 

Inówacja powyż wprowadzona z0 
staje dlatego, ponieważ w ostatnim cza 
sie stwierdzono. że na li h podmiej- 
skich część pasażerów. których biletów 
obsługa nie zdążyła skonirolować, ko- 
rzystali dwukrotnie w ciągu tego sa- 
mego dnia z jednego į tego samego bi- 
letu. Ustalenie obowiązkowych „stref 
uniemożliwi to nadużycie. 

Przy wykupywaniu biletów kolejó- 
wych na- odległość powyżej 100 km. nie 
ma obowiązku podawania dokładnego 
czasu rozpoczęcia podróży. (a) 


jest wariatka! 


ujawnienia, 


za 


czasu” 


Chcąc sie pozbyć żony 


zaalarmował niepotrzebnie lekarza Pogotowia 


— śledź fu spokojnie. Nie trzeba 
jekarza! 
Lekarz słwierdził, że Mazowiecka 


iest normalna, sąsiedzi zaś wytłuma- 
czyli mu, jaki był powód tego fałszywe 
go alarmu. Oto Mazowiecki od dłuż 
szego czasu kłóci się ze swą żoną, któ- 
rej chce się pozbyć i wywłaszczyć ją z 
dobrze prosperującego przedsiębior- 
stwą. W tym celu wezwał lekarza, 
myśląc, że mu się uda podstęp. Po dok- 
tora dzwoniła jakaś krewna Mazowiec- 
kiego. Gdy jednak karetka przybyła 
na miejsce kupiec zląkł się odpowie- 


dzialności i chciał się wycofać z ka- 
bały. 
Ponieważ - Elżbieła Mazowiecka 


oświadczyła, że boi się zostać z mężem. 
lekarz zabari ją ze sobą ; odwiózł da 
komisariatu. gdzie kobieta złożyła © 
wszystkim zameldowanie (k) 


biletem! 


Nowe jadłodajnie 


powstaną niebawem na krańcach miasta. - Nie będą one prowa- 
dziły wyszynku alkoholu. - „Gospoda Ludowa” zw,ększy ilość obiadów 


10 złotych i 500 klubowych po 135 zło” 
tych: Obiady wydawane są od godz. 
12-ej do 17-ej i w tym czasie „aby obsłu 
ga była jak najbardziej szybka Í spraw 
ni mówień a la carte nie przyjmuje 
się, 

Największym kłopotem był brak ^d- 
powiedniej ilości kotłów na zupę. Z po 
mocą jadłodajni pośpieszyła ORKZZ, wy 
dając wczoraj Gospodzie wielki kocioł 
na 300 litrów zupy. 

Zwiększona również liczbę kelnerów 
do 28. Ponieważ kelnerzy pracują po 
46 godzin tygodniowo | co siódmy 
dzień każdy z nich korzysta z wypo” 
czynku — gości obsługuje codziennie 
21 pracowników, dzięki czemu każdy 
jest załatwiany w stosunkowo krótkim 
czasie. 


Dzięki tym zmianom kierownictwo 
liczy się z tym, iż ilość obiadów można 
będzie już niedługo zwiększyć. Projek= 


tuje się również, aby obiady popularne 
były wydawane nie jak dotąd od godz. 
12-ej, lecz od lej po południu. Chodzi 
bowiem o to, że obecnie wskułek zbyt 
wczesnego rozpoczynania wydawania 
obiadów do jadłodajni przychodzi wie- 
le osób niepracujących. co odbywa się 
ze szkodą dla świata pracy. 

Tyle, jeśli idzie 0- „Gospodę Ludo- 
wą”. Od | kierownictwa Powszechnej 

dzielni Spożywców dowiadujemy 
ż w najbliższym czasie instytu 
ichamia w Łodzi 5 podobnych 
jadłodajni powszechnych. 

Powstaną One na peryferiach miasta 
i będą przeznaczone głównie dla ludno- 
ści robotniczej. Jedna otwarta będzie 
w okolicy Rynku Bałuckiego, druga w 
okolicy PI. Reymonta, trzecia przy Pl. 
astępne dwie powstaną 
PI. Wolności oraz w górze ul, Ki- 
skiego. 

Jadłodajnie będą wydawały tanie pó 
siłki od 7-ej rano do 9-ej wieczór. Moż 
na tu będzie zjeść zarówno śniadanie, 
jak i obiad oraz kolację Śniadanie be- 


dzie kosztowalo 60 z obiad z trzech 
dań — $5 zł, a kolacja 75 zł. Ogólna 
Wartość całodziennego menu wynosi 3 


do 3 ; pół tysiąca kalorii, 

W jadłodajniach tych w ogóle, nie 
będzie wódki. Niektóre tylko będą 
rzedawały piwo: 

Poza tym w jadłodajniach PSS-u w 
ciągu całego dnia wydawany będzie 
bigós z chlebem, można też będzie się 
napić tu o każdej porze herbaty, 

Placówki te, tak jak i „Gospoda Lut“ 
dowa“, nie są obliczone na zarobek, 
Doceniając wielkie korzy: jakie bę” 
dzie z-nich miał świat pracy, Powszech 
na zdecydowała się je prowadzić zupeł= 
nie bez żadnego dochodu, obniżajac ce 
nv do maksimum. (a) 


D 


Kombinacje za kombinacje... 


sekretarka Dowbora 


przyjmowała prezenty od kupców za „iaterwencje' „-Orczykowska i inni 
urzędnicy OUL-u spotkają się ze swym szefem w Milencinie 


Każdy z łodzian 
w swoim czasie sprawę Stanisława 
Dowbor: b. dyrektora Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego w Łodzi W 
roku ubiegłym stanął on przed Sądem 
Doraźnym, oskarżony o szkodnietwa 
gospodarcze i wymuszanie łapówek. 
Dewhór oraz jego wspólnicy skazani 
zostali na kary więzienia, które odsia- 
dują: 

Obecnie rozegrał się epilog tej afery. 

Podczas dochodzenia ustalono, że po 
za Dowborem, Gruszczyńskim, Przyby 
cieniem i innymi skazanymi przez sąd 
winowajcami, poważnych nadużyć do- 
puścili się jeszcze inni urzędnicy 
OUT-u, którzy tak samo jak ich zwierz 
chnik żądali į pobierali łapówki od in- 
teresantów przy Sprzedaży, względnie 
wydzierżaWianiu mienia poniemieckie- 
go: 

Udowódniono to m, in. Natalii Orczy 
kowskiej (gen. Świerczewskiego 16), 
Janowi GAckiemu (Piotrkowska 166), 
Janowi Zienkiewiczowi (Piotrkowska 
128), Stefanowi Maciejewskiemu  (No- 
wotki 22), Janowi Zagajewskiemu 
(Gdańska 135) oraz Zygmuntowi Bo“ 
bowskiemu (Gdańska 143). 

OrczykoWwska, jako sekretarka Dow- 
bora, wykorzystywała swe stanowisko. 
przyjmując od kilku kupców łódzkich, 
którym załeżało na przydzieleniu im 
sklepów, najrozmaltsze łapówki. Poza 
pieniędzmi obrotna sekretarka wzięła 
konkretnych wypadkach , bieliznę 
damską. aparat radiowy itp. 

Postepowaniem swym, podobnie jak 
Dowbór i pozostali, wywierała ujemny 
wpływ na podwładnych sobie urzędni- 


w 


wzw "err a mee z A. 
r 
Umowa zbiorowa 
w przemyśle włókienniczym 
wprowadzana jest w życie 
Do poszczególnych ośrodków prze- 
myslowych województwa łódzkiego 
wyjechały w dniu wczorajszym ekipy 
funkcjonariuszy zarządu głównego Zw: 
Zaw. Włókniarzy. Zadaniem tych ekip 
jest zaznajomienie aktywu oraz kierow 
nictwa zakładów przemysłowych ze 
szczegółami nowego układu zbiorowe- 
go, wprowadzającego reformę płac dla 
robotników przemysłu tekstylnego 
Niezależnie od tego prezydium 
związków włókniarzy wraz z przed- 
stawicielami C: Z. P. Wł, w ciągu sty- 
cznia i lutego osobiście czuwać będą 


nad prawidłowym sporządzaniem list 

zarobkowych i wypłat we wszystkich 

fabrykach. (a) 
R A73 PW 


Projekty kudowlane 


zatwierdza specjalna placówka 
Wobec spodziewanego znacznego ożywienia 
robót budowianych w całym kraju w roku 1949, 
Ministerstwo Odbudowy utworzyło w Warsza 
wie Centralną Pracownię Projektów, której 
zadaniem bedzie ostateczne zatwierdzenie 
weacikich projektów budowlanych zanim te 
oddane zostaną do realizacji, Centralna Pra- 
cownia Projektów przy Min. Odbudowy uru. 
chamie swoje filie w ważniejszych ośrodkach 
krajů. M. in. oddział ©. P. P, został już zało- 
żony w naszym mieście. (a) 


Kagrotla Prez. Stawińskiego 
za najlepszą fotografię 
Komitet Organizacyjny Wystawy „Łódź w 
fotografii" Komunikuje, że Prezydent Miasta 
ob. Bug. Stawiński, jako protektor wystawy, 
wyżnaczęł nagrodę w wysokości 20.000 zł. za 
najlepszy fotogram przedstawiający  przodo- 

wnika przy pracy. 

Termin zgłaszania prac. które nalezy składać 
w sekretariacie Polskiei YMCA Maniuszki 4a, 
upływ 20 stveznią. 


terenie OUL panowałą niezdrowa atmo 
sfera, sprzyjająca bardzo korupcji i 
przekupstwu. 

Maciejewski, Zagajewski i Bobowski, 
|jako kontrolerzy OUL, przyjmowali 
łapówki od kierownika Oddziału Przy” 
bycienia, skazanego już wyrokiem Są- 
du Doraźnego. $ 

Przekupni kontrolerzy wydawali 
przychylne opinie dla klientów Przy- 
bycienia, którzy dzięki tym machina- 


Gdy młoda pracownica pończoszarni 
— Marcela Wernerówna wracała © go 
dzinie 10 wieczorem wyludnioną ulicą 
Strykowską z pracy do domu dwaj 
mężczyźni zabiegli jej drogę, usiłując 
wyrwać jej z ręki torebkę. 

— Panowie, puśćcie mnie — prosi- 
ła dziewczyna — wracam przecież z 
pracy, nie mam nic przy sobie... 

Prośby dziewczyny nie przemówiły 
rzezimieszkom do przekonania. Jeden z 
opryszków wyrwał jej torebkę. Działo 
się to w pobliżu jej domu. Poczęła wzy 
wać pomocy. Krzyki zwabiły mieszkań 
ców, usłyszała je również matka dziew 
czyny, która wybiegła córce na.po- 
moc. Rzuc?ne sie w pogoń | jednego z 


napastników zdołano ująć. Wylegity- 
mowano go w komisariacie M.O. U; 
SAKURA ARYA WYKONANA NY 
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pamięta na pewno; ków l przyczyniała się do tego, że na|cjom wchodzili w posiadanie Wartościo 


Wych obiektów drogą nielegalną, 
Zienkiewicz i Gacki przyj 
mowali łapówki bezpośrednio od zain- 
teresowanych. pracując „na własną" rę 
ke". 

Po udowodnieniu im winy komplet 
orzekający Komisji Specjalnej surowo 
ukarał wszystkich szkodników, wysyła 
jąc ich do obozu pracy przymusowej 
na okres czasu od roku do dwóch 
lat. (s) 


Restaurator-bandytą 


Napadi na robotnicę i obrabował ją 


ty okazał się przybyłym na „gościnie 
wystepy“ z Włocławka — Janem Sido- 
rem. Jednocześnie pościg funkcjonariu- 
szy MO. doprowadził wkrótce do ujęcia 
drugiego rzezimieszka — Bogdana Rud 
nickiego, który okazał się.. restaurato- 
rem z Lipna. 


Obydwaj napastnicy odpowiadali 
wczoraj przed Sądem Okręgowym. Nie 
przyznali się do winy — nie” rzekomo 


nie pamiętają, jedynie to im utkwiło w 
pamięci, że. tego wieczora po wypiciu 
sporej ilości wódki, znajdowali się w 
stanie kompletnego opilstwa. Innego 
zdania byli przesłuchani świadkowie, 
którzy stwierdzili, że trzeźwy stan nā- 
pastników nie budził najmniejszej wąt- 
pliwości. 

Sąd skazał ich na 4 lata wiezienia (p) 


„martwił nas bardzo Pa- 
vany list, Pisze Pani: 
„zbyt poważnie zapatruję się na życie, abym 
mogła szukać łatwych znajomości i p d, 
A przecież tak trudno znależć prawdziwego 
„człowieka“ w człowieku”. Droga Pani! O ije 
pierwsza część Jej listu jest słuszna I świad- 
czy o rozsądnym | uczciwym stosunku do 
tych spraw. nie możemy absolutnie zgodzić 
się z Jej zdaniem, jeśli chodzi o zapatr! 
nia w odniesieniu do ludzi. Pani pesymizm 
spowodowany jest prawdopodobnie rozcżaro- 
waniem i rozgoryczeniem z powodu póstę- 
powania Jej byłego męża | trudnościami, ja- 
kie Pani miała i ma, samotnie wychowując 
dwoje dzieci. Jednakże taki stosunek do ota- 
czającego nas świata jest przecież niedopusz 
czalny | szkodliwy zarówno dla niej samej, 
jak i dla dzieci, które są pod Pani wyłącz- 
nym wpływem. Jesteśmy pewni, że jeśli zmie 
ni Pani swoje nastawienie, przede wszystkim” 
łatwiej Pani będzie znieść pewne przeciwno» 
ści i łatwiej znaleźć kogoś, którego Pani po- 
kocha i który zastąpi Jej dzieciom Ojca, któ- 
ry potrafi ocenić Jej uczucia. dzielność i pra- 
cowitość. Jak zaznaczyliśmy na początku, słu 
szne jest Pani rozumowanie, jeśli chodzi o 
płytkie miłostki i przygody, które poważnej I 
myślącej kobiecie nie zastąpią nigdy praw= 
dziwej miłości. Uczucie to jednak nie przy- 
chodzi wtedy, kiedy sobie tego życzymy, jak 
gdyby na zawołanie, a raczej zjawia się zupeł 
nie nieoczekiwanie, kiedy się tego najmniej 
spodziewamy, Dlatego też nie należy zasta- 
nawiać się i rozpaczać nad „mijającymi beze 
powrotnie dniami“ | uważać je za stracony 
bezużytecznie okres czasu. Przez te właśnie 
stracone" lata stała się Pani poważnym, my 
ślącym człowiekiem i jest Pani dziś bardziej 
przygotowaną do tego, aby się stać zrówno-= 
ważoną i wartościową towarzyszką życia dla 
mężczyzny, który Panią pozna i oceni,A tá- 
kich mężczyzn. jak Pani isze „ludzi“, jest 
naszym zdaniem o wiele więcej, niż się Panl 
zdaje. Trzeba tylko chci ich szukać, a nie 
ze siebie ideału cierpiącej i wiecznie 
niezadowolonej kobiety. Dziękujemy serdecz 
a za pozdrowienia | prosimy jeszcze napisać 
lo nas. 


Z. K. z GDAŃSKA: Niestety, utwór pañ- 
ski nie nadaje się do umieszczenia w naszym 
piśmie. Powinien się Pam zwrócić raczej do 
jakiegoś literackiego tygodnika, jak na przy 
kład „Kuźnica”. 


W WO OOOO A 


Z. O. M. ma dużo pracy 


Porządkowanie miasta 


odbywać się hędzie w szerszym niż dotąd zakresie, — Wiosną ukażą 


W okresie zimy Z.0/M. ma specjalnie 
dużo pracy! Trzeba nie tylka uprzątać 
mieci, ale i śnieg, który w przeciągu 
jednej tylko nocy potrafi zawalić pół- 
metrowej grubości powłoką całe mia- 
sto. Akcja Z.O.M-u dotyczy tylko pla 
ców i targowisk miejskich. Uprzątanie 
ulic należy już do Zarządu Nierucho- 
mości. Jeżeli więc narzekamy często 
na ślizgawice na ulicach, na zaspy śnież 
ne itp. powinniśmy zdawać sobie spra 
wę pod czyim adresem kierować swo 
je pretensje... 


Nagroda artystyczna m. Łodzi za 
rók 1948, przyznana znakomitetu reży 
serowi i dyrektorowi Państw. Teatru 
Wojska Polskiego, Leonow; Schillero- 
wi za wspaniałą inscenizację „Krako- 
wiaków i Górali“, zostanie laureatowi 
wręczona na uroczystym posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej, które od- 
będzie się w rocznicę wyzowlenia mia- 
sta spod okupacji hitlerowskiej, w nad 
chodzącą środę, dnia 19 stycznia. 

Uroczyste zebranie MRN odbędzie 
się tym razem nie we własnym budyn- 
ku, lecz w Teatrze Wojska Polskiego. 
Prócz radnych zostaną na zebranie to 
zaproszeni przedstawiciele społeczeń- 
stwa i świata artystycznego Łodzi. 


Posiedzenie zagai prezydent. miasta, 
fob. Eugeniusz Stawiński który złoży 


Z.O.M. łódzki jest przeciążony pracą. 
Jak dotychczas, wskutek braku tabo- 
ru, działał wyłącznie tylko na terenie 
starej Łodzi, a więc centrum miasta. 
Stąd częste narzekania į kłopoly miesz 
kańców przedmieść na nieporządki pa- 
nujące na terenach ich posesji, placów 
* targowisk. 

Jest jednak poważna lzieja, że już 
w niedalekiej przyszłości stan ten uleg 
nie poprawie. Łódzki ZOM. otrzymał 
bowiem od Rady Państwa 50 milio- 
nów kredytów na rozbudowę taboru. 


W rocznicę oswobodzenia Łedzi 


Dyr. Leon Schiller 


otrzyma nagrodę artystyczną na uroczystym 
posiedzeniu MRN w Teatrze W. P. 


sprawozdanie z posiedzenia Komitetu 
Nagrody oraz odczyta decyzję Komi- 
tetu, zawartą w dyplomie nagrody. 
Z kołei nastąpi Wręczenie dyplomu 
oraz czeku na 100 tys. zł., po czym 
krótkie przemówienie wygłoszą dyr. 
Schiller i przedstawiciel partii polity- 
cznych. 

Na zakończenie uroczystego posie- 
dzenia. w części nieoficjalnej, odbędzie 
się koncert symfoniczny 

Od wyzwolenia kolejnymi lauerata- 
mi nagród łódzkich byli: w r. 1945 Mie- 
czysław Jastrun (nagroda literacka), w 
r. 1946 — poela Władysław Broniew- 
ski, a w roku 1947 — prof. Kijeńska- 
Dobkiewiczowa (nsaroda muzyczna). 


się na ulicach Łodzi automatyczne zamiataczki-polewaczki 


Zwiększono tabor tak mechaniczny 
jak i konny, który już obecnie działa 
częściowo przy zwózce śniegu: Po- 
cząwszy od stycznia b. r. będzie można 
włączać do akcji Oc zania miasta 
coraz to nowe odcinki, coraz to nowe 
ulice. 


Rok bieżący będzie okresem zapro 
wadzenia porządków również i na pe- 
ryferiach miasta, które dotychczas 
wskutek braku taboru nie były przez 
ZOM. obsługiwane: 


W ramach przyznanych kredytów 
zamówiono w bytomskim Centralnym 
Przemyśle Metalowym  kiłka tysięcy 
nowych metalowych puszek na Śmieci. 
które zostaną rozprowadzone między 
te posesje, które do tej pry puszek 
takoWych nie otrzymały. 


Obecny stan ilościowy puszek na 
terenie miasta wynosi 18000, w roku 
bieżącym stan ten podniesie się do cy- 
fry 27000. Będzie więc można zaopa- 
trzyć w puszki na śmieci nie tylko śród 
mieście, ałe i peryferie, co zwłaszcza w 
okresie Jata jest sprawą niezwykle waż 
ną dla zdrowia į higieny mieszkańców. 

Ale największą niespodziankę szyku 
je nam Ż.OM. na wiosnę. Wiosną na 
ulice naszego miasta wyruszą po raz 
pierwszy 4 samochody  polewaczki-za- 
miatączki, zwilżające automatycznie 
asfalt ulicy i zmiatające  czyściutko 
wszelkie nieczystości. 


Zamówiono też 3 samochody specjal 
ne, które przy pomocy specjalnych tło 
ków tłoczyć będą szybko i dokładnie 
i ości do ogromnych cystern za- 


íat) 


instalowanych na swych nlatfor- 
mach- (w) ” 
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FIK Pomorzanin- YMCA! 


społkają się w meczu pływackim 
"W nadchodzącą niedzielę t. j. 16 b. m. o 
£odz. 18 zostanie rozegrany na pływalni Pols- 
śiej YMCA mecz pływacki Z. Z. K. Pomorza- 
pin — YMCA. Obydwa zespoły reprezentują 
sżysoki poziom sportowy, to też impreza ta za 
powiada się bardzo ciekawie. 

Z. Z. K. Pomorzanin jest mistrzem Pomorza 
£ by! przez Polski Związek Pływacki zakwa- 
lfikowany do drugiej Ligi Pływackiej. W zes 
pole Pomorzanina ujrzymy najlepszych pływa 
ków(czki) Pomorza: Jaruazewską, Gołębiews_ 
kiego, Orzechowskiego, Felcherowskiego, Dębic 
kiego, Grzeskowiaka, Malinowskiego, Kalisza. 
ka, Nowackiego i innych. Z lodzian wystąpią 
Bobczakówna, Wośniakówna, . Szczepaniaków. 
na, Wieczorkowska, Dobiechówna, Siekiera, Ni 
kodemski, Mackiewicz, Swietochowski, Owier. 
czakiewicz, Platzek, Niedzielski, Pytel i inni. 

Program zawodów będzie następujący: 

KONKURENCJE ŻEŃSKIE 

100 m. stylem dowolnym, 100 i 200 m. sty- 
leni klasycznym. 

100 m. stylem wznak, sztafety 3 x 100 m. 
stylem zmiennym, 4 x 100 m. stylem klasycz- 
nym 

KONKURENCJE MĘSKIE 

10 i 400 m. stylem dowolnym, 100 i 200 m. 
stylem klasycznym, 

100 m, stylem wznak, sztafety 5 x 100 m. 
styltm zmiennym, 4 x 100 m. stylem klasycz. 
nym i 5 x 50 m. stylem dowolnym. 

PUNKTACJA: 5, 3, 2, 1 — SZTAFETY PO 
DWÓJNIE. 


Z Wartą (Poznań) 


zmierzą się koszykarze 
YMCA i TUR 


Po przeszło miesięcznej przerwie entuzjaści 
piłki koszykowej będą świadkami dalszych 
zmagań obi zespołów łódzkich w spotkaniach 
z poznańską „Wartą''. 

W sobotę o godz. 19.ej „Warta'”' grać będzie 
» drużyną YMCA, której rekordowe zwycięs- 
two, odniesione w dniu 6 b. m. nad „Zgodą** 
w Katowicach, pozwala przypuszczać, że i tym 
razem Mistrz Polski rozstrzygnie spotkania 
na swoją korzyść. 

W niedzielę TUR starać się będzie o rewanż 
ga porażkę, poniesioną w Poznaniu. 

| Oba mecze ligowe poprzedzą spotkania © 
mistrzostwo Okręgu w piłce koszykowej. 


amiatki z Olimpiad 

Pamiątki z Olimpiady 
znalezione w beczce ze smie- 
ji ciami * 

Sensacyjnego odkrycia dokonał członek sek 
eji bokserskiej Błękitni w STARGARDZIE, 
Eugeniusz Walda, który, porządkując ogródek 
m rodziny w ZBĄSZYNIU, zmalazł w beczce 
po śmieciami pudełko z trofeami olimpijskimi. 

W pudełku znajdowały się między innymi 
brązowy medal olimpijski z X Olimpiady w 
Los Angelos, złota odznaka za udział w X 
Olimpiadzie (prawdopodobnie dar Polonii A- 
merykańskiej), 3 żetony węgierskie za regaty 
'w Budapeszcie, płakieta PW. i WF. wystawio 
na na nazwisko BUDZIŃSKIEGO HENRYKA 
oraz żeton na to samo nazwisko. W beczce 
znajdowało się ponadto szereg innych żetonów 
z tegat krajowych urządzonych w różnych 
miastach. 


— Nie ma jej. Wyjechała. 
— A jakto? Przecież miała tu zamie- 
Szkać? 

— Nie chciała, pani Walczakowa, ko 
rzystać z niczyjej pomocy. Dostała pra- 
cę i wyjechała. 

Wszedł do swego gabinetu i zamknał 
drzwi. irytowało go wypytywanie Wal- 
czakowej. 

Chodził po pokoju, gryząc z pasją pa 
piefosa. Mogła przecież chociaż parę 
słów powiedzieć przez telefon. Poże- 
gnać się. Ale tak odejść bez słowa Nie 
uważała za potrzebne. Hm. Trudno Nie 
potrzebnie zadawał sobie tyle trudu 
Nie potrzebowała go Już. Odegrał swo 
Ją rolę. Skończyło się... 

Rapiem przyszto mu na myśl, że Zby- 
szek Zwoliński na pawno będzie wie- 
dział, dokąd pojechała. A kto wie, czy 
nawet nie on był organizatorem tego 
nagłego wyjazdu? Było coś w opowia- 
daniu Ewy, co nie budziło ufności. Naj- 
widoczniej ukrywała coś przed nim. Dla 
czego? 
Tak, 


to było aczvwiste. Matka Zbyvsz 
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Bokserzy Zrywu muszą wygrać 


jeżeli chcą znaleźć się w l-szej lidze pięściarskiej. — 
Mecz Zryw — Pafawag jest decydującym 


FASKA, CZAJKOWSKI,  SZTOLC, 
SZCZEPAN, KACZOR, SMYK, KRUPIŃ- 
SKI, PAJDOWSKI — oto w jakim skła- 
dzie, według kolejności wag, wystapi w 
niedzielę w Łodzi drużyna „PAFAWAGU" 
wrocławskiego w meczu bokserskim z łódz 
kim ZRYWEM. Wynik tego spotkania 
przesadzi o tym która z drużyn zaawan- 
suje do pierwszej ligi bokserskiej. 

— Stawka meczu jest bardzo wielka — 
mówi kierownik sekcji pięściarskiej ZRY- 
WU. — Kto wygra, będzie w lidze. Wie- 


Jak się 


my o tym tak dobrze my, jak i nasz przi 
ciwnik, toteż w ringu nie będzie nieprz. 
gotowanych. 

— Co ZRYW uczynił w tym kierunku 
i w jakim składzie zamierza walczyć? 

— Dajemy tych samych zawodników, 
iecz nie wszyscy wystąpią w swych kat 
goriach. W pamiętnym meczu grudnio- 
wym, w którym uzyskaliśmy remis, 
KRAWCZYK przegrał z SZCZEPANEM, a 
WOJNOWSKI z KRUPIŃSKIM. Mamy 
to na uwadze i tak będziemy się starali, 


gra w hokeja 


Dwudniowa pogadanka sędziego Michalika 
dostępna dla wszystkich 


Wielu z nas lubi przypatrywać się grze w 
hokeja na lodzie, ale mała tylko garstka ludzi 
orientuje się w przepisach regulujących zasa- 
dy tej pięknej gry, zwłaszcza, że ostątnio wpro 
wadzono szereg zmian. W Krynicy odbył się 
niedawno specjalny kurs dla sędziów hokejo- 
wych, na którym zaznajomiono ich z tymi ino 
wacjami, 

Pragnąc zaznajomić z tym tematem wszyst 
kich sędziów i zawodników łódzkich, ŁOZAL 
zaprosi} jednego z najleperych arbitrów pois: 
kich, sędziego Michalika, który w dniu dzisiej 
szym na specjalnym zebraniu zapozna ich £ 
unowocześnionymi „zasadami tej pięknej * gty. 
Zebranie to odbędzie się w lokalu ŁKS (Piotr 
kowska 67) o godz. 18 i jest dostępne nie tylko 
dla sędziów i zawodników, lecz również dla 
wszystkich którzy interesują się sportem ho- 


kejowym. Drugi taki sam wykład sędziego. Mi. 
chalika odbędzie się w sobotę. 

W niedzielę przewidziany jest mecz hokejo- 
wy o mistrzostwo ligi pomiędzy ŁKS a KKS 
(Mysłowice). Zawody te odbędą się, o ile pogo- 
da dopisze, na stadionie ŁKS, Ponieważ osta- 
tnie nastąpiło ocieplenie, iodowisko LES nić 
bardzo nadaje się do tak poważnych zawodów, 
i nie ma gwarancji, że sytuacja poprawi siq 
do niedzieli. Dlategó też byłoby może wskaza 
ne zawody LES — KKS (Mysłowice) przenieść 
do Zgierza na lodowisko Włókniarza, które 
nawet przy temperaturze paru stopni powyżej 
zera jest w stanie zdatnym do gry. 

Warto by się nad tym zastanowić, bo pó co 
flązacy mają płacić przejazd do Łodzi darom- 
nie. Mecz ŁKS — KES (Mysłowice) będzie 
najprawdopodobniej sędziował p. Michalik. 


Mecz i rewanż z Gwardią 


Pięściarze ŁXS przyjmują i odwiedzają gidańszczan 


Mecz pięściarski ŁKS — Gwardia 
(Gdańsk) ostatecznie został zakontrak- 
towany z tym, że pierwsze spotkanie 
tych drużyn odbędzie się w Łodzi 30 
stycznia,  rewanżowe natomiast w 
Gdańsku w dniu 6 lutego. 

Obie drużyny wystąpią w komplet- 
nych składach, przy czym w zespole 
ŁKS ujrzymy w piórkowej Marcinkow. 
skiego, dzięki czemu dojdzie do sensa- 
cyjnego spotkania Marcinkowski — 
Antkiewicz. W meczu tym walczyć 
będą następujące pary: 

Z muszej: Miłołajczewski — Kamiń- 
SKI; 

w koguciej: Gignal — Olczyk, 

w piórkowej: Antkiewicz — Marcin- 
kowski, 

w lekkiej: Gołyńs! 


— Debisz, 


87) 


ka nie chciała się zgodzić na przyjęcie 
oim domu byłej aresztantki t Zwo* 
i był zmuszony poszukać dla swej 
narzeczone| innego schronienia, 

Nakręcił numer telefonu Zwolińskie- 

o 

Odezwała się jego matka. 

— Nie, proszę pana, mego syna nie 
ma. Wyjechał na miasto. Nie wiem, kie- 
dy wróci. 

Odwiesił stuchawkę powoli. A więc 
aie mylił się. Chciał mieć pewność i 
mia} ją teraz. To Zwoliński wywiózł 
Wierzbicką z miasta ukradkiem. Nic dzi 
wnego zresztą. Mieli się przecież po- 
brać. 

A więc to... skończone. Czeka go te- 
raz praca, nowy zawód, obce środowi- 
sko, nieznani ludzie: Praca, praca i... nic 
więcej. Szarzyzna... 

Na ulicach zapalono latarnie, mdłe 
światło wtargnęło dó pokoju. Łęcz sia- 
dział nieporuszony. 

Raptem w ciszę domu wdarł się dzwce 
nek Walczakowa szła otwierać, rozma- 


wiata z kimś ałośno w hallu. Drzwi od 


w półśredniej: Iwański — Olejnik, 
w średniej: Kwiatkowski — Pisarski, 
w półciężkiej: Rudzki — Wieczorek, 
w ciężkiej: Mechliński — Żyłlis. 
Ponieważ Legia do dzisiaj nie dala 
znaku życia, prawdopodobnie łodzianie 
nie wystąpią w niedzielę w Warszawie. 
Pewny jest natomiast wyjazd ich do 
Włocławka w dniu 28 stycznia do Orła. 
Wyjedzie zespół kombinowany i tam 
po dłuższej przerwie spowodowanej 
chorobą wystąpi do raz pierwszy Mar- 
cinkowski. Po meczu rewanżowym z 
Gawrdią gdańską pięściarze ŁKS wy- 


jadą do Szczecina na zaproszenie tam- | y 


tejszej Skry Przewiduje się dwa spot- 
kania w Szczecinie w dniach 12 i 13 
lutego. Kto będzie drugim przeciwni- 
kiem łodzian na razie nie wiadomo- 


gabinetu otworzyły się powoli i w progu 
stanęła... Wierzbicka. 

Gdyby nie światło padające z lampy 
w hallu, nie poznałby jej. Ale nikt orze- 
cież na świecie nie miał takich jasnych 
włosów, jak ona. Nikt inny..." 

Zerwał się raptownie, nie dowierzał 
jeszcze własnym oczom. Podbiegł i 
włączył światło. 

Tak, to była jakimś dziwnym cudem 
onał Obca, nowa, poważna. ' 

— Wydaje się pan zaskoczony — rze 
kła niepewnie. 

Podszedł do niej szybko, 
dził do fotela. 

— Proszę mi wybaczyć. Jestem na- 
prawdę zaskoczony. Ale tylko diatego, 
że mi powiedziano, jakoby pani wyje- 
ceneła. 

— Miałam wyjechać. Byłam już na 
dworcu nawet. Ale — zawahała się, pa- 
trzyła z natężeniem w jego twarz — nie 
mogłam tak wyjechać i nie pożegnać 
się z pańem. Pan, być może już... z390- 
mniał — dobierała z trudem słów — 
że jest ktoś, kto ma dla pana dużo 
wdzięczności. Wiem, ile pan dla mnie 
zrobił. To, że jestem wolna, to pana za- 
sługa. Dlatego, chociaż panu może na 
tym nie zależy, musiałam przyjść, by pa 
nu podziękować. Nie mogiabym spokoj 
nie zacząć żyć na nowo, gdybym odje- 
"hala tak bez słowa. To było bardzo 
ważne. Znalazłam pana adres w książ- 
ce telefonicznej. Wpadłam szczęśliwie 
na ten pomysł. Mam nowy pociaa w no 
cy, zdążę jeszcze 


poprowa- 


ażeby trafili na innych przeciwników, Mu- 
simy wygrać. 

— A więc 9:7? 

— Tak. To wystarczy. 

— Na kogo liczycie? 


— Przede wszystkim na CZARNECKIE- 


GO, KIJEWSKIEGO, TABORKA i NIE- 
WADZIŁA. 

— A kto, waszym zdaniem, jest 73% 
niebezpieczniejszy? 

— Sądzę, że FASKA. Jeśli STASIAKO- 
WI uda się zremisować, będę zadowolony. 
| Może TABOREK będzie miał do KRUPIN- 
| SKIEGO więcej szczęścia, niż WOJNOW- 
I SKI, może wreszcie i KRAWCZYK pro- 
! dziej upora się z KACZOREM, niż ze 
SZCZEPANEM. W naszej grupie są wy- 
jatkowo dobrane zespoły. Zdecydowanych 
faworytów nie ma, trzeba walczyć. 

— W takim razie, znając możliwości 
ZRYWU, ujrzymy go w niedzielę w skła- 
dzie: STASIAK, CZARNECKI, ROGAL- 
SKI, KIJEWSKI, KRAWCZYK, WOJNOW 
SKI, TABOREK, NIEWADZIŁ? 

— Sądzę, że tak. W tym zestawieniu 
powinniśmy wygrać, bo inaczej... 

— „inaczej nie znajdziecie się w I li- 
dze — kończę za swego rozmówcę. 

— Nie chcę nawet myśleć o tym. Taki 
ośrodek pięściarski jakim jest. ŁÓDŹ, po- 
winien bezwzględnie mieć reprezentanta w 
najwyższej klasie bokserskiej i moi chłop- 
cy postarają się o to, Ja wierzę.w nich — 
mówi z przekonaniem p. RACIĘCKI. 

— Jestem zadowolony z obsady sędziow= 

skiej, W ringu będzie sędziował kp. ĆWI- 
KLIŃSKI, a na punky: FEDOROWICZ (G. 
Śląsk) oraz LINKE i MISIORNY (Poznań). 
Mecz odbędzie się w hali Wimy o godz. 11. 
Ponieważ obecnie trwają prace nad rozbu- 
dową hali i tylko jedno wejście jest otwar- 
te, chciałbym bardzo, żeby publiczność nie- 
to wcześniej przybyła na zawody, bo przez 
to ułatwi nam pracę, jako gospodarzom i 
umożliwi utrzymanie należytego porządku. 
Mam również gorące życzenie pod adre- 
sem Poradni Sportowej, ażeby lekarz dy- 
żurny był na miejscu już o godz. 9.30 i roz 
począł badanie zawodników, chcemy bo- 
wiem punktualnie rozpocząć zawody i nie 
dawać powodów do niezadowolenia i ewen 
tualnych nawet protestów. Zorganizowa- 
liśmy przedsprzedaż biletów, która się od- 
bywa w f-mie Start, ul. Piotrkowska 124, 
dając w ten sposób publiczności możność 
wcześniejszego zaopatrzenia się w bilety 
wstępu. Chcemy jednym słowem ażeby 
wszystko było w należytym porządku i że- 
by nik na nas nie narzekał, 
Wygrajcie mecz, zaawansujecie do I-szej 
i, to najważniejsze, a jeśli się zdarzą 
jakieś niedociągnięcia, publiczność napew- 
no wam przebaczy je za cenę odniesionego 
zwycięstwa. 


Rm. 


Łęcz nie mógł się otrząsnąć z ostu- 
pienia. 

— Nie rozumiem nic z tego wszyst 
kiego. Czemu -mi pani nie dała znać 
przez telefon, żą chce pani odjechać 
wcześniej? Byłbym przyjechał po panią. 
Tak przecież napisałem pani w liście. 

Z kolei Janka zdumiała się. 

— tist? Ależ ja nie ótrzymałam żad- 
1ego listu. Od nikogo, nawet od Zbysz- 
ka, Było mi to trochę... przykre. 

We drzwiach stanęła Walczakowa, 

— Skoro już pani nareszcie jest, to 
nie ma sensu czekać z kolacją? Prawda? 

Łęcz uśmiechnął się do zdżiwionych 
oczu Janki. 

— Czekaliśmy tu na panią. | ja i moja 
gosposia. Byłem pewny, że pani za- 
szczyci mój dom gościną > mówił pręd 
ko. — Dużośmy tu planów narobili z mo 
ją Walczakową. É 

Janka patrzyła ma nich, jej zamknięta 
twarz rozprężała się powoli. 

— Jak to się stało, że nie otrzymałam 
tego listu od pana? 

Łęcz zastanowił się, Raptem  zrozt- 
miał. Zacisnął wargi, by zdusić przekleń 
stwo. Tak, to sprawka Ewy Bonnl Ale...» 
dlaczego? Co nią kierowało? 

Wsiczakowa niecierpliwiła się. 

— A to już chodźcie państwo do sto- 
łu. Pan mecenas ma jeszcze dużo cza- 
su do rozmowy. Przecież to biedacjwo 
na pewno głodne. 

— Tek! Jakiż dureń ze mnie 

Janka uśmiechnęłś się. Po razspierw= 
szy odkad weszła w nowe życie. 

iD. c. ny 


A 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŠMIERCIA 


chorował się ciężko, Zawieźli go bryczką dol 
miasta ( umieścili w szpitalu, Lekarz obej 
rzał go dokładnie i rzekł: 

— To bardzo 6ickawy wypadek choroby, 
Wszyscy lekarze » pewnością załnieresują 
się pońska chorobą. 

— E. gdzicby ti 
nal Mateusz. 
na opłacenie 


„ panie doktorze, — jek) 
— Skadbym wzłął pieniędzy 
lu lekarzy? 


. 


W knajpie przy kieliszku zwierza Się ja- 
kiś facet innemu facętowi: — Bo to widzisz, 
pan.. hep.. przepraszam, to było tak.. 
U nos w rodzinie bylo trzech braci, Dwóch 
cklkicom mądrych, a trzeci hep..  przepra. 
sam całkiem był głupi!., 

1 co się stało z tymi* mądrymił,.. 


Grypy nie wolno lekceważyć 


Kto nie powinien zażywać aspiryny i cibazolu 


W ostanich tygodniach zanotowano wie- 
le wypadków grypy. Choroba ta, jakkol- 
wiek pozornie niegroźna, jest zakaźna, i čo 
rok pochłania ofiary. Dlatego niż należy 
jej lekceważyć i przy pierwszych jnz ob- 
jawach trzeba stosować środki zaradcze. 

Grypa niezawsze objawia się podwyż- 
szeniem temperatury, lecz zawsże złym 
samopoczuciem. Gdyby zjawiła się gorącz- 
ka, należy bezwzględnie skorzystać z po- 


jest pozostawienie chorego w łóżku. Je- 
żeli to jest możliwe, powinien być izolo- 
wany w oddzielnym pokoju. Powinien 
mieć również osobne szklanki i talerze, 
które należy również odzielnie zmywać. 
Nie wolno zapominać o tym, że grypa 
może wywołać komplikacje, najczęściej w 
formie zapalenia płuc, lub zapalenia ucha, 
czy nawet zapalenia stawów. Dla gruźli- 
ków zaś grypa może być szczególnie nie- 


Przygody dwóch bohater 
skich lotników polskich 
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M — właśnie dlatego. 1948 wynosił 29 milionów sztuk. Ta'ne. 

i » r . TEATR KAMERALNY Ps DZOŁNIERZA 
| Mateusz Pryzgło z Gnojowej Wólki rož- ul Daszyńskiego 34. 


W najbliższych dniach promiera _kómedio » 
arsy E. Pietrowa „WYSPA POKOJU“, 


[EATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'* 
Piotrkowska 2433. 

Dziś i codziennie „PIĘKNA HELENA'* 

opera komiezna w 8-ch aktach J. Offenbachs, 


Teatr „OSA** Traugutta L 
(w sali „Syreny**) 
Codziennie o godz. 19,30, w niedziele i święta 
Jo 16 i 1990 komedia muzyczna p, t. „PORWA 
NIE SABINEK'* z J. Węgrzynem, Kasa ezyn- 
ua od godz, 10 bez przerwy, tel, 273-70, 


UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek „Faramuszka'* daję przedstawie 
nia niedziele i święta, godz, 12 i 14 sala Polska 
YMCA — Moniuszki 4a. W programie SZOPKA. 


= Í mocy lekarza. Utarło się przekonanie, że| bezpieczna, Trzeba również chronić przed POLSKA. 55z 
pyta ctekawie drugi. każda ogólna dolegliwość jest grypą, gdy|nią niemowlęta. g 
tymczasem, może to być inna choroba, da-| Przy grypie, której towarzyszy silny ka- I N 
OGŁOSZENIA DROBNE| ieko groźniejsza. tar, trzeba uhikać samozakażenia się, przez K A 
Używanie aspiryny w dużych ilościach |używanie chustki do nosa. Zamiast chust-|] ADRIA — „Zakazane Piosenki'* 
LEKARZE LOKALE niezawsze jest wskazane, a bywa szkodli-!ki należy używać ligniny lub bibułki. Dzię- BE — „Dzwonnik z Notre Dame'* 
ra ôb cierpi: 3 i i zybciej. i BAJKA. — „Zenobia“ 
Dr POPEOWSKI aky ZAMIENIĘ pokój na| We dla osób cierpiących na serce. Chorzy|ki temu katar minie szy m N 
y kara: — choroby Ka |pokój z kudbmię Śmo- | zaś na wątrobę powinni. się wystrzegać| Wiele osób przechódzi tę chorobę bez po- | GDYNIA — Program aktualności Koaj, 1 
biece: Legionów 17 tei. |cza 29 — 152e | cibasolu. Dlatego mie należy używać na- mocy lekarza. W razie stwierdzenia gry- OJJ < E 
145-15, 21g ZAGURIONO wet tak popularnych środków, bez wska- py, lekarze mają obowiązek zawiadomić HEL — „Ostatni Mohikanin! 


zanią lekarza. 


o tym władze sanitarne, jak o każdej cho- 


MUZA — „Zagubione dni!” 


POLONIA — „I 


e wsehodzi!* 


Kupno - Sprzedaż (ZOURIQNO kare rej.  Nieodzownym warunkiem wyzdrowienia | robie zakażnej PRZEDWIOŚNIE = GMO 
———— |jsttacyjną handlową NI „Gilda ł 
SREBRO (złom, modo| na rok 1940 A T | maz pustyni! 
ty) stale kupujemy |Genowefa  Łód OGŁOSZE IE A G; ż 

Sklep zegarmistrzow- | romskiego 2: N REKORD — „Rosanna 7 księżyców!" 


ski. _ Wieckowskiegr 
tdawn Śródmiejska! R ROZNE 
Bik|ZA obrazę dn. 1.12. ob. 
Serwetnika Jerzego — 
przepraszam, Seeman, 


NAUKA 
KURSY  Maszynopisa 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Go- 
spodarczy — ogłasza przetarg nieozraniczo- 
ny na wykonanie z własnego materiału: 
150 sztuk drabin podwójnych nr 2 
WE a 3 


1949 roku -do godziny 9 rana pod wyżej wska 
zanym adresem, gdziesrównież w tym sa- 
mym dmu o godzinie 10 nastąpi otwarcie 
ofert. 

Wdium przetargowe, zgodnie z przepisami 
obowiązującymi, w wysokości 5 proc. Od su- 


STYLOWY — „Szalony lotnikć* 
ŚWIT — „Czarodziejskie ziarno” 
"TĘCZA — „Sen o miło! 
TATRY — „Pieśń tajgi“ 
WISŁA — „Gnramiszwilić* 
WOLNOŚĆ — „Sen o miłóścić* 
WŁÓKNIARZ — „Dzwoani 
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